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Mames clausus” 


Na łamach pism, na zebraniach, 
na komisjach sejmowych już od dłuż- 
się często o „nu- 
merus dla 
szych uczelniach. Tę sprawę poruszy- 
ła przedewszystkiem młodzież uniwer- 
sytecka, jako najwięcej. nią zaintere- 
sowana. Po wyższych zakładach od- 
bywały się wiece studenckie, na któ- 
rych zapadły uchwały, domagające się 
ograniczenia liczby. studentów  żydo- 
wskich, stosownie do procentu lud- 
ności żydowskiej w kraju. W tym też 
duchu wypowiedziały się pisma naro- 
dowe. Sprawa oparła się o Sejm i 
wkrótce dowiemy się o decyzji lzby 
prawodawczej. Zwolennicy procento- 
wego ograniczenia studentów żydow~ 
skich używają najczęściej 
słów, umieszczonych w tytule, 
czących dosłownie: liczba zamknięta. 

Z powodu tej sprawy żydzi pod- | 
nieśli krzyk w kraju i zagranicą, do- 
wodząc, że w Polsce są na 
kroku prześladowani. Dość ciekawe 
rozprawy w tej kwestji odbyły się w 
Radomsku na posiedzeniu Rady Miej- 
skiej w dniu 28 lutego. Ławnik Naj- 
kron, komunikując, iż w dniach naj- 
bliższych Sejm będzie rozstrzygał 
sprawę stosunku procentowego kandy- 
datów ludności żydowskiej na wyższe 
uczelnie, złożył protest przeciwko | 
„numerus clausus“ i prasił o przy- 
jęcie takowego. W gorącej dyskusji 
zabierali głos radni po kilka razy. 
Radni żydowscy, ma się rozumieć, po- 


szego czasu mówi 


clausus“ żydów na wyż- 


tych dwóch | 


zna- į 


każdym | 


| pierali projekt ławnika Najkrona. Nie- 
| którzy czynili to w sposób nieco pro- 
który 
zaznaczył, że chwila połączenia prole- 
bliska i Pol- 
jeszcze wiele niespo- | 


wokujący, jak np. radny Haze, 


tarjatu Światowego jest 
skę oczekuje 
dzianek, — Żydów popierała frakcja 
radnych socjalistycznych (P. P. 3.) w 
esobie viceburmistrza Sarankiewicza, 
który „dowodził, że kultura polska pro- 
mieniująca z uniwersytetów polskich 
może przerobić żydów na 
stych polskich obywateli, 

będzie 
Jako dowód przytoczył samego siebie: 
(w trzeciem dopiero 
| chodzi od Tatarów, a ebecnie 

| Polakiem. Niejeden ze słuchaczy po- 
| myślał sobie, że p. Sarankiewicz jest 
| 

| 

| 

| 


rzeczywi- 
jeżeli 
się wprowadzać ograniczeń. 


nie 


pokoleniu po~ ; 
jest | 


dopiero na drodze do polskości, bo | 
międzyna- | 
„proletarjusze wszy- | 


| socjalizm ma na oku cele 
rodowe, głosząc: 


dy nie ma prawa głosu, a zresztą ra- 
dni tyle nagadają, zabierając po kilka 
razy głos. że każdy 
kiedy to będzie koniec. 
Radni narodowi przytoczyli wie- 
| le argumentów, przemawiających 

| ograniczeniem procentowem. Radny 
| Katuszewski dowodził, że 

| clausus“. jest kenieczny, gdyż w ra- 
i 

| 

| 

| 

| 


zię zaniedbania przez Polaków wyż- 
szego wykształcenia w stosunku pro- 
,centowym zostaną w tyle poza innemi 
naredowościami, zamieszkującemi nasz 


kraj. Gdyby procent ludności żydow- į 


skiej w Polsce nie był taki wysoki, 


stkich krajów — łączcie się“, ale pu- | 
bliczność obecna na posiedzeniu Ra- | 


sobie wzdycha, | 


za | 
i 


„numerus | 


byłby pEr 
| sany. granic Polski 
| i ludom, zamieszkującym jej teryto- 
| rjum, dają prawa równe w 
| do lieaby danej ludności. Można 
| uwierzyé w spolszczenie się Tatarów, 
| Niemców i innych narodowości, ale 
| ludność żydowska nie asymiluju się, 
| gdyż jest innej rasy i 

| oddała się od 

| dny ks. kanenik Jankowski zaznaczył, 
| że pragnie dla wszystkich 
| 
| 
| 
| 
i 
| 
| 
| 


„numerus clausus“ 
Polacy bronili 


e 


coraz 


praw, ale nie przywilejów. „Numerus 
clausus” został zastosowany w innych 
krajach z korzyścią dla ludności tych 
krajów. Gdy mówimy o obowiązkach, 
to 
formowania się Państwa Polskiego 
żydzi zagraniczni szkalowali imię Pol- 
ski, głosząc fałszywe wieści o pogro= 
mach. Czy wtedy tutejsza ludność ży- 
dowska uchwaliła i wysyłała protesty 


f 
tnie tego? Jeżeli ktoś pragnie przywi= 
| lejów, winien poczuwać się i do obo- 
wiązków w obronie tego, od kogo 
| przywilejów wymaga. Radny Karmań- 
| ski wskazał na Rosję, gdzie żydzi 
| pomścili się za ograniczenia prawne, 
l 


równóuprawnienia, a jednak pod prze- 
| wodnictwem Beli Kuhna chcieli kraj 


| nie żydów na Węgrzech, gdzie mieli 
r 
| 
pogrążyć w odmętach bolszewizmu. 


Po zamknięciu dyskusji przystą- 
piono do głosowania 
| przeciwko „numerus clausus“. 
mi żydów i socjalistów ay łódów) 


| protest uchwalono. Radni Karodowi 


stosunku. 


więcej 
rasy aryjskiej. — Ra- 


jednakich 


należy przypomnieć, iż w czasie 


do żydów zagranicznych o zaprzesta-- 


ale jak sobie wytłumaczyć postępowa- ` 


nad protebiem ia 
“fdsa: 88 
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(9 głosów) wstrzymali się od głoso- 
wania. Brzmienie protestu jest nastę- 
pujące: 

„Rada miejska m. Radomska na 
plenarnym posiedzeniu, odbytem w 
dniu 28 lutego 1923 r. uchwala: upa- 
trując w zamiarze wprowadzenia pod 
płaszczykiem „numerus clausus“ ogra- 
niczeń procentowych dla studentów ży- 
dowskich na wyższych uczelniach za- 
mach na zagwarantowaną przez Kon- 
stytucję równość praw  obowatelskich 
— Rada Miejska przeciwko 
takiemu pogwałceniu Konstytucji ka- 


zgłasza 


tegoryczny protest i wzywa wszystkich 


posłów sejmowych, stojących na plat- 
formie demokratycznej, do obrony 
praw naradu żydowskiego i zasadni- 
czych praw Konstytucji. Zarazem wzy- 
wa i apeluje do wszystkich lepszych 
ludzi społeczeństwa Polskiego, pro- 
sząc o pomoc i stwierdzenie poszano- 
wania dla własnej Konstytucji. Rada 
Miejska wierzy mocno, iż Sejm nie 


- uchwali ograniczenia, które jest kon- 
© tra tych ideałów równości i wolności 


o które walczyli i Polacy sami w cią- 
gu długich lat niewoli. Uchwałę ni- 
niejszą przesyła się do Marszałka Sej- 
mu, Pana Macieja Rataja, do Mar- 
'szałka Senatu, Pana Premjera Mini- 
strów ‘Sikorskiego i wszystkich po- 
szczególnych Klubów Sejmowych.“ 

| Słusznie w czasie dyskusji za- 
uważył p. Karmański, że byłoby: le- 
piej gdyby wniosek wcale nie wypły- 
'nął. Rzeczywiście, im częściej będą 
stawiane podobne wnioski, tem wię- 
'cej wzrośnie antysemityzm, gdyż lu- 
dność widzi niechęć żydowską do 
spraw polskich i domaganie się spe- 
cjalnych przepisów. Biorąc ` pod: uwa- 
gę powyższą sprawę, choćby tylko ze 
względów materjalnych, widzimy brak 
słuszności po stronie żydowskiej. Uni- 
"wersytety są utrzymywane przez pań- 
stwo, a zatem z podatków. Podatki 


| płacą wszyscy, a ponieważ Polaków jest 
` najwięcej 


oni płacą największą su- 
mę. Gdy chodzi o korzystanie z urzą- 


* dzeń państwowych, ci, którzy płacą 


procentowo mniej podatków, a więc 


- żydzi, chcą mieć więcej korzyści. Kto 


ponosi 15 procent ciężarów, ten niech 
żąda 15 proc. korzyści, a nie 50 proc, 
gdyż w ten sposób krzywdzi innych. 
Pomijając już inne względy, sprawie- 
dliwość, oparta na prostym rachunku, 
winna rozstrzygać w tej sprawie. 

S 
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Wiadomości polityczne. 


Rada ambasadorów w Paryżu | 
odestała sprawę naszych granie 


wców, której przewodniczy Fran- 


cuz Laroche. Wszystko przemawia 
za tem, że państwa sprzymierzone 


potwierdzą nasze graniec, wytknię- 
te pokojem ryskim. Jedynie Anglja 


będzie czynić pewne tradności w 
dla Wschodniej į 


wschodnieh do komisji rzeczozna- 


. sprawie aatonomii 
| Małopolski. 

j Erancuski minister wojny uwa- 
| ża, że Franeja dla swego bezpic- 
| ezeńsiwa powinna mieć do dyspo- 
| zycji 32 dywizje, a słażba wojsko- 
| wa wina trwać 18 miesięcy. Tenże 
| minister przedstawił stan armji 
| niemieckiej, która liczy 100 tysięcy 
| żołnierzy, lecz bardzo szybko mo- 
| że być powiększoną w trójnasób. 
| Zresztą policja niemiecka, lieząca 
| 150 tysięcy ludzi, przeważnie by- 
(łych wojskowych, ma wszelkie ec- 
| ehy organizacji wojskowej. Wobee 
tego 450 tysięcy żołnicrzy francas- 
kich jest najniższą granicą, poza 
którą nie można obniżyć stana ar- 
mji bez narażenia się na niebezpie- 
czeństwo. 

Minister Grabski wniósł do Sej- 
ma ostateczny projekt astawy © 
| naprawie skarbu, 
| ogólny plan finansowy na rok 1925, 

1924 i 1925 Nad tą najżywotniej- 


wał Sejm, a wtedy specjaliści wypo- 
wiedzą swe zdanie o rządowym 


projekcie. 


„GAZETA RADOMSKOWSKA*—"niedzieła 11 marca 1923 r. 


pO W. 29 ZJ JYŻZIPEPAKIE MOP EYE 


| z udziałem Polski. 


| 


i 


| 
| 


| 
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| sku 
| stał Mac-DonneH, 


Wysokim komisarzem w Gdań- 
z ramienia Ligi Narodów zo- 
Anglik. Całą 
swoją karjerę odbył w Afryce. 
gdzie ostatnio był gubernatorem 
prowincji zachodniej, która rozcią- 
ga się od doliny Nila aż do granie 
Cyrenajki. 

W Berlinie w najbliższym cza- 
sie spodziewają się całego szerega 


| strajków, gdyż sytuacja w przemy- 
| śle jest ogromnie zaostrzona. Mo- 


i 


j 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


przedstawiający | 


| 
| 
| 
| 


| żliwem jest, że nacjonaliści spróba- 


ja pochwycić władzę w swe ręce. 

Metropolitą cerkwi  prawosła- 
wnej w polsec na miejsce zamordo- 
wanego Jerzego wybrano Djonizego, 
który obejmie stanowisko po otrzy- 
mania błogosławieństwa schrzyma- 
tyckiego patrjarchy konstantynopo- 
litańskiego. 


Z SENATU. 


Przy achwalenia Konstytaeji 
znalazło się wiela przeciwników 
dragiej Izby czyli Senata. Obeenie 
każdy nieaprzedzony może przeko- 
nać się, że Senat jest konieczny 
dla dobra państwa. Ustawy uchwa- 
lanc przez Sejm, w którym posło= 
wie, oglądając się na swoich wy- 
boreów, często mówią i głosają dla 
agitacji, nie są wolne od błędów. 
Zadaniem Senatu jest krytyczne 
rozpatrzenie nowych astaw. Tak 
się stało obeenie z uchwaloną przez 
Sejm ustawą o Trybanale Senata’ 


Austrja zaczyna się podnosić | Komisja prawnieza w Senacie wy- 


szą dla nas sprawą będzie obrado- 


pod względem finansowym, a była 
jaż zapełnym bankratem. Zasłaga 


sprzecznie ks. prałałowi Seipel, 
| który, jako prezydent ministrów, 
i okazał się opatrznościowym  czło- 
wiekiem Liga Narodów 
Rastrjj pążyezke, rozeiągająe je- 
dnocześnie karatelę nad jej skarbo- 
wością, skatek jednak 


Litwa aważa waranki, posta- 


wione jej przez państwa sprzymie- 


rzone w sprawie Kłajpedy, .za bar- 
dzo ciężkie, a częściowo nie do 


ustalać jej kars. 
przyjęcia. Najbardziej 


tego podniesienia należy się bez- 


adziela 


jest ten, że 
korona się podniosła i zaczął się 


razi Litwę 
waranek utworzenia zarządu porta 


| 
| 
| 
| 


łoniła specjalną podkomisję, złożo- 
ną z 4 prawników, która wszech- 
stronnie rozpatrzyła nową ustawę 
i znalazła w niej wiele braków 


| i niedokładności. Na plenarnem po- 


siedzenia Senat wysłachał sprawoz- 
dania delegata komisji prawniczej, 
senatora Balickiego, i achwalił 
wszelkie propozycje komisji. Prze- 
mówienia senatorów różnią się od 
przemówień posłów sejmowych: w 
Senacie nie tyle patrzy się pod ką= 
tem partji, ile na słuszność, uży” 
teezność i dobro państwa. 

"Wobec poprawek, poczynio- 
nych przez Senat, Sejm będzie ma- 
siał jeszeze raz powrócić do roz 
patrzenia astawy o Trybanale Stana. 


r 


Przeciw drożyźnie, 
Narady w Starostwie. 


W związku z zeszłotygodniową 
manifestacją przeciw drożyźnie, na 
zaproszenie p. Starosty, zebrali się w 
starostwie delegaci robotników, koope- 
ratyw, magistratu i t. p. — Na wstę- 
pie p. starosta Harmata powiadomił 
zebranych, że biorąc pod uwagę cię- 
żkie położenie pracujących, natych- 
miast delegował do Województwa swe- 
go zastępcę p. Miszewskiego, celem 
powiadomienia władz o sytuacji, na- 
stępnie p. Starosta zapoznał zebra- 
nych z zarządzeniam! swego czasu 
wydanemi w tej sprawie. Wywiązała 
się słaba dyskusja, jak zaradzić dal- 
szej katastrofie? Kilka zasadniczych 
spraw wyjaśnił p. Kosiński, stwier- 
dzając w końcowem przemówieniu, że 
dotąd nas będzie żarła drożyzna, do- 

"kąd się nie zrzeszymy w kooperaty- 
wach. i 

Burmistrz p. J. Szwedowski mi- 
mochodem zaznaczył, że wszelkie ko- 
misje, jakie tylko powołane zostaną 

dadzą rezultatów, gdyż zło nie 
jest u nas w Radomsku a u góry, to 
jest w Rządzie naszym. Na poparcie 
swego twierdzenia przytoczył fakt 
ubiegły, że gdy na czele Ministerstwa 
Skarbu stał p. Michalski, wtedy do- 
lar był wart 15 tysięcy marek, a dziś 
blisko 50 tysięcy mk. — Przez czas 
jego rządów, choć była drożyzna i 
choć robotnikowi nie wystarczało, 
lecz nie było tej orgji, którą dziś ka- 
żdy strasznie odczuwa. Wogóle dy- 
skusja była nikła i słaba. Może wpły- 
nęło na to brak przedstawicieli pro- 
ducentów, włościan i ziemian, wytwór” 
ców jak piekarzy i rzeźników zarówno 
i przemysłowców. Należy mniemać, że 
wszyscy jednakowo winni się /intere- 
 sować. W tej chwili wiemy tylko to, 
że potwór drożyzny gniecie nas wszy* 
stkich, szczególniej zaś klasę pracują- 
cą, czy to mięśniami czy też umy- 


slem. — 
ł in la karta zwolnienia, wydana przez 
I g IJ pułk artylerji ciężkiej w Ra- 
domiu, na nazwisko Franciszka Borowika 
s Radomska: 


nie 


Doktór M. Niewiarowski 


przyjmuje chorych od 12 do 3. 


CHOROBY PŁUC i DZIECI 


ul Strzałkowska M 6. 


> 
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ONE NIE WINNE!| Z Oko/icy. 


Czy wiecie że w lokalu T-wa 
„Dobreczynności” 
ochronka dla dzieci? Napewno wiecie. 
A czy wiecie, że jest tam 40 dziecia- 
ków, a miejsce dla setki się znajdzie. 
Więcej dzieci nie przyjmuje isię, za- 
rząd. nie może, Brak środków na 
utrzymanie obecnych 40. Czyste ścia- 
ny są wilgotne, bo niema opału. Jest 
uczynić komu i kogo, lecz brak ksią- 
żek, zeszytów, ołówków i innych po- 
mocy szkolnych. Dzieci chcą jeść. 
Qbdarte dzieci wychodzą boso na 
dwór. Czy winne są dzieci, że przy- 
szły na świat? czy ich się pytano o 
zgodę? Czy winne, że ojciec poległ 
na froncie i środków do życia dzie- 
ciom nie pozostawił, lub stał się nie- 
zdolny do pracy? czy prawo wybie- 
sobie rodziców ludziom dała 

Czy winne, że dziś oblicza 
ich smutne? Czy Zarząd 
ochronki, wyżebrać więcej dla 
dzieci nie może? Czy winien, że spo- 
łeczeństwo jest biedne i senne? 

Warunki życia są ciężkie dla 
wszystkich. Że źle dzieje się w Pol- 
sce, to nasza tylko jest wina. Mamy 
to na co zasłużyliśmy. Jednak dzieci 


rania 

natura? 
winien 
że 


nie winne, im trzeba dać możność 
życia, i przygotować je do życia 
trzeba. 


Niech instytucje społeczne, szko- 
ły średnie i powszechne ogniskami się 
staną pomocy dzieciom z ochronki. 
Niech listy ofiar sporządzą; szkoły 
przez dzieci niech ich rodziców poru- 
szą Czy niema u nich ubranek i bie- 
lizny dziecinnych, z których dzieci ich 
własne wyrosły? 

Zbierajcie: książki do nauki czy- 
tania i pisania, pemoce szkolne, arty- 
kuły spożywcze, opał i t. p. Ofiary w 
naturze oddajcie wprost do ochronki 
(ul. Kaliska), a gotówkę oddać może- 
cie także przez red. „Gazety Radom- 
skowskiej*. 

Otrząśnijcie się z ospalstwa-gnu- 
Śności, i przyjdźcie z pomocą  dzie- 
ciom, bo one nie są winne, że przy- 
szły na świat, że żyją, że chcą jeść i 
na obywateli pożytecznych wyrosnąć. 

Nie odkładajcie do jutra. Zwle- 


kanie i wahanie się są straszliwemi 

chorobami, to są matki niestanow- 

czości i słabości charakterów lu- 
M. S. 


dzkich. 


w Radomsku jest 
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Z Rząśni. 


Wieś Rząśnia na samej za- 
chodniej granicy Starostwa Radom- 
skowskiego położona, nie daje o 
sobie nigdy znaka życia szerszemu 
świata. Cheę przeto trochę wiado- 
mości o niej adzielić. ź 

W obrębie gminy mamy 7 
szkół. Dwie z nich w tym roka zo- 
stały otwarte. Należałoby jeszeze 
dwie otworzyć toby znaczna część | 
dzieci mogła na naakę qgeczęszczać. 
Gdyby wszystkie szkoły posiadały — 
swoje budynki, odpowiedniej wiel- 
kości, wtedy możnaby zastosować 
w pełni przymas szkolny. Zimą ` 
dzieci regularnie do szkoły aczę- 
szezają. Jednakże, gdy się okres 
pasienia rozpocznie, tradno rodzi- 
com wytłomaczyć, żeby się tak z 
paseniem urządzali, by dzieci nauki 
w szkole nie opuszezały. Część tyl- 
ko roåziców, światlejsza i © -wy- | 
chowanie dzieci więcej dbała, ten 
swój rodzicielski obowiązek speł- 
nia. E 


Istnieje u nas Straż Ogniowa 
Ochotnicza, która 28 czynnych 
członków liczy. Tabor dotąd bar- - 
dzo ubogi, bo zaledwie, mamy je- 
dną sikawkę i dwie beczki. Tra= 
dności pieniężnej natary trudno po- 
konać, gdyż ogół gminiaków obo 
jętnie do Straży się odnosi. W od= 
pust Sw. Macieja arządziliśmy 
sprzedaż znaczka, to się zaledwie 
52810 mk. zebrało. Zarząd pr 
gnąłby  wybadować odpowiednią 
szopę, wobec takiej ofiarności ręce 
ma opadają. 

Kółko Rolnieze, choć istnieje 
słabe oznaki życia daje, bo na ze- 
brania miesięczne, mało kto aczę= | 
szeza, a gdy instruktor rolniczy - 
przyjedzie, to także niewiela ma 
słachaczy. A przecież światły i ro- — 
zamny gospodarz wiedzieć powi 
nien, że w rolnietwie także ca 
życie poaczać się trzeba. 

Stowarzyszenie  spożyweó 
„Zgoda* liczy 255 adziałowców 
Rozwija się nieszczególnie, gdyż 
zamały ma kapitał obrotowy, bo za 
ledwie 107000 mk. Na ostatnie 
ogólnem zebrania postanowiono dy 
widendy i procenta nie odbierać, 
prócz tego powiększyć adziały d 
10.000 mk. Zawdzięcząjąc energji 
Zarządu dało Stowarzyszenie takie 
zyski, że adziałowiee otrzymał 1 
procent od adziała, 10 proe. dyw 
dendy od wybranego towara ii 
proe. saperdywidendy. Taki obró 
powinien zachęcić gminiaków d 
liezniejszego zapisywania Się *m 
ezłonków „Zgody“. Przy większym 
kapitale obrotowym może Stowa- 
rzyszenie artykuły spożywcze z. 
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pierwszej ręki sprowadzać. Wtedy 
naprawdę Stowarzyszenie przynie- 
sie pożytek ogółowi mieszkańców. 

Dnia 28 latego mieszkanka 
wsi Bratas rszalska powiła tro- 
jaczki: dwóch chłopezyków i dzie- 
wczynkę. Jeden chłopczyk, przy” 
szedł na Świat nieżywy, a bliźnięta 
zdrowo się chowają. 

Emeryt. 


GŁOS ZE WSI. 
PIJAŃSTWO. 


Na początku lutego odczytywano 

z ambon list pasterski ks. biskupa 
Ździtowieckiego w sprawie nadużywa- 
nia napojów alkoholowych. Oby ten 
głos nie przebrzmiał bez echa! Obe- 
cnie jest źle, gdyż po wsiach namno- 
żyło się tajnych szynków, co jest do- 
_wodem szerzenia się pijaństwa. Nieje- 
den, pragnąc przyczynić się do wyko- 
nania ustawy sejmowej o trzeźwości, 
byłby gotów „ dopomóc odpowiednim 
władzom do wyplenienia 
zgorszenia, ale u nas wiele praw po- 
zostaje na papierze i napróżno były 
uchwalane. W tej sprawie najwięcej 
zrobić mogłaby policja, która przy- 
znać trzeba, wykrywa 
ale z tego niema żadnego skutku Tak 
np. w gminie Brzeźnica policja zabra- 
ła wódkę w Wólce i Kuźnicy i stoso- 
wnie do przepisów oddała urzędniko- 
"wi skarbowemu. Stało się to jeszcze 
w grudniu, a dotychczas, podobno, 
nawet Śledztwa było, więc nic 
dziwnego, że ludzie chciwi na grosz, 
widząc bezkarność, nic sobie z prawa 
nie robią i szerzą demoralizację. Jeśli 
tą drogą pójdziemy, to nie zrównamy 
się nigdy z takiemi państwami jak np. 
skandynawskie, w których zapanowała 
trzeźwość, a z nią dobrobyt i oświata. 


T- 


tajne szynki, 


nie 


Wymijanie na drogach. 

Komu często wypada jeździć 
końmi do miasta, to widzi, jaki u nas 
nieład na każdym kroku. Chcę tu 
zwrócić uwagę na wymijanie 
drogach i szosach. Obecnie każdy je- 
dzie tą stroną, którą mu się podoba 
i z tego powodu jest dużo kłopotów, 
a nawet w ciemną noc łatwo o wypa- 
dek. A przecież mogłoby nastąpić 
"ujednostajnienie, gdyby każdy trzymał 
się prawej strony i wtedy nie byłoby 
zawadzania, psucia wozów i przekleń- 


tych gniszd | 


| lania obowiązani 


się po | 
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stwa. Odpowiednie; władze powinny 
wydać stosowne rozporządzenie, na- 
kazując przestrzeganie policji. Byłoby 
dobrze, gdyby policja miała prawo 
ściągania za kwitem doraźnych kar 
pieniężnych, wtedy napewno nastąpił- 
by wkrótce porządek. Dziś niejeden 
na zwróconą mu uwagę, że jedzie 
niewłaściwą odpowiada po 
grubjańsku, bo wie, że ujdzie "mu to 
bezkarnie. Pod względem porządku 
musimy koniecznie naśladować Niem- 
ców, którzy mają odpowiednie 
porządzenia i ściśle się ich trzymają, 
a kto się zastosować do 
wydanych przepisów, ten jest karany. 

J; 


stroną, 


roz- 


nie chce 


Powołanie do ćwiczeń rezerwi- 
stów rocznika 1897. 


Na marach naszego miasta ro- 
zlepione zostało wezwanie do wszy» 
stkich szeregowych rezerwistów u= 
rodzonych w r. 1897 i zamieszka- 
łych w powiatach, między innymi i 
radomskowskim, do odbycia 8-mio 
tygodniowych ćwiczeń w terminie 
od 15 marca do 5 maja b. r. Sze- 


|regowi rezerwiści kategorji „A“ po 


otrzymania imiennych kart powo- 
są zgłosić się w 
dnia 15 marca b.r. O godz. 9-cj ra- 
no w formacjach wojskowych wy- 


| znaczonych im przez P. K. U. 


Wszelkie prośby, mające zwią- 


zek z odbyciem ćwiczeń, należy 


| wnosić do P.K U. do dnia 5-LII 


b. r. Po tym terminie rozpatrywa- 
ne mogą być jedynie prośby wnie 
sione do P. K.U za pośrednictwem 


Policji Państwow., o ile Policja 
stwierdzi prawdziwość podanych 
| faktów. 

Szeregowi rezerwiści, którzy 


| nie stawią się do ćwiczeń, ścigani 
| będą, jako dezerterzy i oddani pod 
| sądy wojskowe. 


Powyższy rozkaz podpisał gen. 
dyw. Majewski, dowódca Okręg 
Korpasa M IV. 


* * 
* 


Kogo zwolniono od ćwiczeń woj- 


skowych. 

Tylko rezerwistów rocznika 1895-1897, 
którzy służyll w Armji Ochotniczej. 

Niedawno zapadła ostateczna 
decyzja w sprawie udzielania zwol- 
nień.i alg dla rezerwistów roczni- 
ka 1895 - 1897, powołanych w roka 
bieżącym na 8 -tygodniowe ćwicze- 
nia wojskowe. 

Wedłag tej decyzji, a zgodnie 
z rozporządzeniem Rady Obrony 
Państwa z 3 lipca 1920 r. rezerwiś” 


czący 
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ci roeznika 1895, 6 i 7, którzy, po- 
za poborem, zaciągnęli się dobro” 
wolnie w szeregi byłej Armji Ocho- 
tniczej w r. 1920, zostali w roka 
bieżącym zwolnieni od ćwiczeń cał- 
kówicie. 

Zwolnienia te nie dotyczą ani 
rejestracji, ani zbiórek kontrolnych, 
do których obowiązani są stawić 
się wszyscy, arodzeni w latach 


1885 = 1899 


KAROL WODZIKOWSKI 


Dnia 24 lutego br. zmarł w Kiel- 
cach po dłuższej chorobie KarolWodzi- 
nowski, rodak tutejszy, jeden z pierw= 
szych założycieli Narodowego Związku 
Robotniczego, prezes klubu radzieckie- 
go N. P. R. w Kielcach, b. oficer Leg- 
jonów Polskich, prezes Związku Zaw. 
Lekarzy Weterynarji i t. d., przeżywszy 
42, Wspaniały pogrzeb 
przy licznym udziale delegatów N.P.R. 
i tysięcznych tłumów odbył się dn. 27 
lutego w Kielcach. Życiorys zmarłego 
działacza, 
szym, zamieścimy w przyszłym numerze. 


Posiedzenie Rady Miejskiej, 
(dn. 28-11 1923 r.) 

Na wstępie obrad przystąpio- 
no do wniosków i interpelacyj. Ra- 
dny dr. Niemiec poruszył sprawę 
umożliwienia  dostępa dzieciom 
do szkół na Bagaja, gdyż alica po- 
za teatrem przedstawia kapy błota 
prawie po kolana dzieciom sięga- 


zaledwie lat 


znanego i na gruncie na- 


jące. Powołano komisję celem za- 


radzenia tema. Następnie omawia- 
no „nameras clausus" - referował 
ławnik R. Najkron, na innem miej- 
sea (str. 1.) streściliśmy przebieg 
dyskusji i ostateczne załatwienie 
tegoż. Radny Horowiez przedłożył 
wniosek, tyczący się otwierania 
sklepików z wyrobamf ceakiernieze- 
mi w niedzielę i w dnie świąteczne 
na wzór Warszawy, Rada wniosek 
przyjęła. Wniosek Magistrata, doty- 
uchwalenia odbywania się 
w każdy czwartek jarmarków w 
mieście Radomska ~ został zaakcee- 
ptowany. Wniosek Zarząda miasta 
o podwyższenie opłat rogatkowych 
o 100%, Rada przyjęła. A więe 
od wozu parokonnego wjeżdżające- 
go do miasta opłata do 200 mk., - 
od woza jednokonnego 120 mk., — 
od sztuki trzody chlewnej, rogatej 
i t. p, prowadzonej luzem 120 mk. 
Wniosek Zarządu miasta o podnie- 


| sienie opłat za abój bydła w rzeźni > 
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Ne 10. 
miejskiej - achwalono, a mianowi= | wszystkich pracowników miejskich, Taksa za porady lekarskie. Na o~ 


cie: od krowy, woła i jałówki 4.800 
mk. - od kozy, owcy i cielęcia 
2400 mk, - od nierogacizny 3600 
mk. W dalszym ciąga szeroko o- 
mawiano wznoszenie  badynków 
drewnianych w tak zwanym „kwar- 
tale marowanym*, poczem R. M. 
achwaliła: adzielać zezwoleń na 
wznoszenie badowli drewnianych w 
granicach miasta poza linją „kwar- 
tata marowanego, przyczem na re- 
perację domów drewnianych zez- 
wolenia będą wydawane bez żad= 


nych atradnień. Następnie przyjęto | 


do wiadomości podpisaną umowę 
magistrata z Polsko - Amer. Kom. 
Pomocy Dzieciom tej treści: Magi- 
strat zobowiążaje się ze swej stro- 
ny pokrywać koszta. utrzymania i 
prowadzenia kachni P. A. K. P. D. 
M 1. w Radomska, wydająe na ten 
cel co miesiąc zgóry miejseowema 
oddziałowi kwotę przewidywaną bad- 
żetem w stosunku *'/, części ogól- 
nego wydatka z pokryciem następ- 
nie w końca każdego miesiąca 
przedstawionych oryginalnych ra- 
chanków. ; 


Przystąpiono 'do obrad nad 
przedstawionym preliminarzem bad- 
żŻetowym na 1925 r., którego opra- 
"ceował fachowo bachalter magistra- 
tu p. Luft wraz z Zarządem mia- 
sta i „Komisją Skarbowo - Badże- 
tową. | Ogólne wydatki magistratu 
m. Radomska przewidziane są w 
tym badżecie 1,334,606,091, jeden 
miljard. trzysta trzydzieści cztery mi- 
ljony, sześćset sześć tysięcy, dzie- 
więćdziesiąt jedna marka. 

Nad poszczególnymi rozdzia- 
łami badżeta wywiązała się dyska- 
sja, nieraz nawet w formie nieco 
za ostrej. Prezydjam miasta stało 
na stanowiska oszczędności kasy 
*miejskiej, w miarę nataralnie osta- 
teeznej możliwości, gdzie tymeza- 
sem poszczególni pp. radni starali 
się do niektórych rozdziałów wsta- 
wie nowy wydatek, lab wskazany 
podnieść, i nie można było radnym 
brać tego za złe, gdyż istotnie każ- 
da poprawka miała swoje podstawy, 
dlatego też preliminarz badżetowy 
wzrósł do półtora miljarda mk. pol. 

Przechodzimy do. omawiania 
peszezególnych razdziałów. Pensje 
prezydjum miasta, ławników, arzę- 
dników sekretarjata prezydjalnego 
39,456,000 mk., pensje  woźnych 
17,156,000 mk. - Rzeczowe wydatki: 
piśmienne 'materjały, ogłoszenia, 
poczta, telefon, opał, światło, drzą- 
dzenie biura, koszta reprezentacji 
itp. 40,622,000 mk. Wydatki na ad- 
ministracje: pensja arzędników, ko~ 
sztów sądowych, stróżów nocnych 
i różne wydatki 27,759,896 mk. - 
Wydatki związane z atrzymaniem 
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statniem posiedzenia związka miej- 
scowych pp. łekarzy astalono nastę- 
pające normy za porady lekarskie: 
w gabinecie doktora 10,000 mk., = 
na mieście 20,000 mk., - za godzinę 
wyjazda poza miasto 50.000 mk., za 
operacje lab inne chirargiczne za- 
biegi cena wedle umowy. 

Miljonówka. W ostatniem ciąg- 
nienia wyszedł N 2,752,214. 

Ofiara. Nieprzyjętą przez pana 
Mieczysława Święcickiego za m. la- 
ty pensję w samie 515000 z rąk p. 
Jaskłowskiego na rzecz T-wa Do- 
broczynności dla chrześcian w Ra 
domska, złożono na ręce ks. kan. 
Jankowskiego 

Żerząd T-wa Dobroczynności 
składa ofiarodawcy serdeczne po- 
dziękowanie, 

Jaką winna być Polska. Przypo- 
minamy, ve w czwartek 15 marca, 
o godz. !'/, po poł. w Radomska 
(Rynek 17) odbędzie się zjazd dele- 


a więc: .pomoc lekarska 5 600.000 
mk, fandasz rezerwowy na pod- 
wyżkę płac 182,000,000 mk., na a, 
mandorowanie woźnych, emerytury. 
ekwiwalent za urlopy 4,720,000 mk. 
Oświetlenie alie i budynków miej- 
skich 16,000,000 mk. *'/, wydatków 
związanych z utrzymaniem ‘Policji 
14,009,898 mk., koszta pobora woj- 
skowego 2,000,000 mk, eo razem 
wydatki rozdziała  |-go czynią 
360,000,000 mk. Następne 11 rozdzia- 
łów omówimy w następnym nume- 
rze. r 


KRONIKA. | 


Fałszywe banknoty. Pojawiły się 
w obiegu fałszywe banknoty warto- 
ści po 10,000 mkp. Poznać je sto- 
sankowo łatwo wskatek niedokład- 
nego wykonania (są one litografo- 
wane). Przy odbiorże pieniędzy na- 
leży więe zwracać baczną uwagę na 
banknoty wymienionej wartości. 


Niedziela wielkanocna 1 kwlet- | 


radomskowskiego. Referaty na po- 

wyższy temat wygłoszą posłowie: 

Wierczak Belina i Wartalski. 
Zagadnienia ważne i zjazd bę- 


nia. Niedziela wielkanocna przypada | dzie liczny. 

w roka bieżącym na dzień 1 kwie- | [= 

tnia, eo nie zdarzyło się w obec» PODZIĘKOWANIE. 
nym stalecig. Na tę samą datę jed- POD Stantdawskiemu a 


nak przypadnie jeszcze w ciąga | 
bieżącego wieku niedziela wielka- | 
nocna w roku 1954, 1945 i 1956. | 
W wieku 19 obchodzono pierwsze 
święto Wielkiejnocy dnia l kwiet» | 
nia, również 4 razy, a to w roka 
1804, 1866, 1877 i 1888. 

Stan ozimin. Wedłag informacji 
Ministerstwa Rolnictwa z obszara 
całego Państwó, Spadłe poprzednie 
śniegi wpłynęły pomyślnie na ozi- 
miny, których stan na grantach pia- 
szczystych jest dobry, na średnich 
zadawalniający, na wilgotnych śred. : 
ni. 


szybkie wykonanie opatrunku, p* 
prof. Kulpie i p. Kusińskiej - za 

troskliwą opiekę nad synem na- 

szem Antonim w czasie złama- 
nia ręki, składają niniejszem ser- 

deczne podziękowanie 


KUJAWINOWIE. 
a 


W niedzielę dnia 10 b. m. 


w |Jokalu Macierzy - Rynek 17, o 

godz. 3 m. 30 po południu. 

Okręgowy Połskiej Macierzy Szkolnej 
urządza odczyt o 


MIAGŁAJU. KOPERNIKU 


Odczyt, ilustrowany obrazami świetl- 
nemi, wygłosi profesor 


WŁODZIMIERZ PROCYK. 


Wejście dla dorosłych 500 mk., 
młodzieży szkolnej 300 mk. 


Szczenięta wyżły do sprzedania. Ra- 


t 


W zeszłym roku taką samą za- 
powiedź słyszeliśmy, co w wynikach 
dało dobry arodzaj, a tymczasem 
w skutkach widzimy, iż za korzee 
żyta dziś płacić trzeba 100,000 mk., | 
a za bochenek chleba 2 kg. 5600 m. ; 
Urodzaj był, zboże jest, a cena jego 
wzrosła naprawdę do samy bardzo domsko ul. Powiato- 
wysokiej Kogo ta teraz winić należy? | wa 2. II piętro, wejście narożne. 

Ba ARES NSNDZNRACEZPOSOUONEDE ROZEREDSZZEDZSENENASNAKA 


BŁAWAT POLSKI 


RYNEK MW 14. 

Nowości wiosenne. Płótna. Kapy. Kołdry watow. garniturowe. Do- 
datki Krawieckie. Skarpetki Pończochy. - Nici. | 
Urzędnikom państwowym — warunki przystępne. 
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tea 
OGŁOSZENIE. , 
Magistrat m. Radomska podaje niniejszym do publicznej wiadomości, 
iż w daim 15 marea r. b o godz. 11 przed poł. (czwartek) w Magistracie 
odbędzie się głeśna lieytacja na sprzedaż około 300 metrów drzewa bu- 
dulcówege z lasów miejskieh. 


Drzewo ogłądać można w lesie eodziennie w obrębie 

ma” i Folwarki. 

Przy lieytceji obowiązuje wadjum w wysokości 10°/, wystawionej sumy. 

Warunki lieytacyjne przeglądać można codziennie w godzinach biurowych 
w sekretarjaeie Magistratu. Lisytacja uzyskuje ważność po akceptacji Za- 
rządu miasta eo winno nastąpić w przeciągu 3 dni od dnia licytacji. 
m. Radomske, dwia 26 lutego 1923 r, Magistrat m. Radomska. 
ma EB 
RBL CASIO CBI ROCZSZ? € ZBLR CZBRÓ0CZBZA CWA ZG) 

Wszyscy wiedzą, że najlepsza 


PASTA DO OBUWIA jest „DOBROLIN” 


Sprzedaż de sklepów po cenach ściśle fabrycznych 
w HANDLU WIN i TOWARÓW KOLONIALNYCH 


T. GUMULINŃSKI Kaliska 13. 
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ZAKŁAD LAKIERNICZO - POWOZOWY 


MARJAN BUKAŁSKI i M. LIPIŃSKI 


Piotrkowska I. 6. w Radomsku. 


Wykonywue wszelkie roboty w zakres lakiernictwa 


ROBOTA SOLIDNA == 
== JMITZOW AN30 = 


wehodząee. Według najnowszej techniki. 


Straż Ogniowa Ochotnicza w Radomsku. 


W sobotę i niedzielę d. 10 i 11 marea 1923 r. w teatrze „Kinema” 


„T YGRYSICA. 


Nastrojowy cyrkowy dramat w 6 aktach o niebywałem napięciu ze słyn- 
ną węgierską artystką TONI CYMOREN w roli tytułowej. 


Dnia 13 i 14 marca t. j. we wiorek i Środę 


CARAT 


Dramat z czasów ostatniego pobytu Moskali. w Warszawie, w wykonaniu 
warszawsk artystów na czele z Bruezówną, J. Stępkowskim i Węgrzynem. 


Dia młodzieży ze szkół średnich ceny biletów zniżone: 
parter 500 mk. — balkon 1000 mk. 


„GAZETA RADOMSKOWSKA”"—niedziela 11 marca 1923 r. 


| 
| 


Ne 10. 


| 6-18 miljonów potrzeba 


w formie spółki lub pożyczki na po- 
większenie egzystującej bardzo ren- 
| tewnej wytwórni mającej zbyt zapew- 
| niony. Wiadomość u p. Redaktora. 
| F 


Obrońca Sądowy 
WITOLD POLANOWSKI 
Rademsko, ul, Strzałkowska Ne 6. 


Przyjmuje do g. 10-tej rano i od 4-tej 
de 7-mej pe południu. W nagłych wy- 


© padkash ed 1—3 w poład. 


OGŁOSZENIE. 


W osadzie Gidle tutejszego powiatu 
zestał zaaleziony niewiadomego pochodze- 
nia rewolwer systemu „Promer* cal. 7,65 
wraz trzema nabojami i futerałem. Prawy 
właścieie! może zgłosić się po odbiór de 
Powiatowej Komendy Poliejj w Radomsku 
do dria | kwieimia 1923 r., po tym terminie 
rewolwer zostawie przekazany na rze€z 


skarba. 

ł || karta pewołania wydana przez P. 
pingla K. U. w Radomsku, na nazwisko 

Józefa Mizery z Bogumiłowic, gminy Sual- 


mierzy ee. 

gj j l karia powołania wydana przez P. 
J ng â x U. w Radomsku, na nazwisko 

Wiadraliwa Wiśniewskiego a Giertrudowa, 

Masłowiee. 


gm. 
l i karta zwolnienia wydana przez 
gingla 85 p. p. w Modlinie, oraz dowòd 


osobisty, wydany przez Urząd Gminy Rze- 
ki, na nazwisko Józefa Błasze zyka z Wi- 
daowa, gm. Bzoki: 


YTASZKOWSKI Mieczysław z Aya d 


U.) w „Piotrkowie. 


Zginęła 


sko  lIgnaeogo Borka z Karczewie, 


Garnek. b 
ji pasaport wydany przez Urząd 
gii Gminy Brzeźniea, na nazwisko Ka- 


simierza a Czernieekiego z Brzeźnicy. 
H at sę: „ książka zwolnienia wydana przez 
; gingla > U. w Radomsku, na mazwi- 


sky yei Koskela z Makowisk, gminy 


Pajęczno. 
Ai karta powołania wydana przez 
pin í P. K. U. w Radomsku, na nazwi- 


sko Nikodema Ziemby 4 Sulmierzye. 
Zninela $"! karta a zwolnienia: wydana przez P. 
gingla K. U. w.Radomsku, na nazwiske 
Romana Gwośdaika 2 Zamościa, gm.) Zamość. 
paszport wydany przez Urząd gm. 
Zginął Kobiele, na nazwisko LudwikaKęp- 
skiego z Katy Drewnianej. 


aszport wydany przez gm. Ke- 
| ingl Biele Wielkie, Ma karta | ptak 


mia wydana przez P w Radomsku, 
na nazwisko pęta a gm. 
Kobiele wielkie. 


Nastyna 
_Wyrajmaje 


książka zwolnienia wydana przeź 
P. K. U. w Piotrkowie, na nazwi- 
gmisy 


ki szycia Singera do sprzedania. 
Wiadomość w Redakcji. 


się komie do roboty i na 
przejażdźki. Ul. Długa 81. 


Redaktor i Wydawca Micha? Świderski. 


Drukarnia Polska Henryka Kanclera w Radomsku. 
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